
P r e n u m e r a t a  w  m i e i s C u  k w a r t a l n i e  
s ł p .  1‘2 —  i i i ie s ię c / .n ie  /.łp . 4 .  —Nu* 

m e r  p o j e d y n c z y  g r .  6 .
141 P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i  r. o p ł a t y  

p o c z  t owa  i ł p .  2 0  k w a r t a l n i e *

w W arszaw ie dnia 23 Maja 1828 ro k u  w Piątek.

PPiadomości Handlowe.
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p ojed yń . ,  za 1 0 0 z ł .  w ażn ych  
I m p e r ja ły ,  „  1 sztuka
A s s y g n -  l lo s .  „  100 rubli  
D u k a ty  IIol. s u r e ,  1 sztuka  

d it to  austr jackie  
P r u s k i  k u ra n t  1 0 0  z ło te
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Papiery.
L isty  zastaw n e  , za 100 z ł .  
białe  b ez  i 2  i 3. k u p o n u  
Assek. skar. lO O z ł .w  zam ian  

za li s ty  zast* . .
Oblig-. p r a g s k ie  n 100 z ł .  

ditto  ...........................

K u r a n t  P o l s k
Preed.  K u p u ją

A m S Z T E R .D A M  d n ia  15 m a j a . —  Z B O Ż E .  N a  w czor a jszym  targu  
p ła c o n o :  P s z en ic ę  p o ls k ą  129 do  132 fu .  b ia ł o p s t r o k a tą  p o  226 do
0 4 0  FI ,  psrokntą  128 do 130 fn .  215 do  230 FI; k r ó le w ie ck ą  132 fn .  
b ia ło p s t ro k a tą  2 30  F I ,  c / .e rw on op str ok atą  127 fn, 196 do 200  FI, Z v -  
to  p r u sk ie  120 d o  125  fn ,  142 do  153 FI. Jęczm ień  U l  fn. b o l -  
s z t y ń s k i | t 0 4  FI ,  d u ń sk i  106 fn. 89 FI. O w ies  82  fn .  g r u b y  70 do  72 F I .—  
O L E J E .  R z e p a k o w y  54j  FI, z  d ostaw ą na I  w rześnia  4 7  FI, na  1 p a ź ­
dz iernika  45 §  FI,  11a 1 l i s topad a  45 FI; L n ia n y  Ąh K o n o p n y  ĄĄ 
F i . — P A P I E R Y  P U B L I C Z N E .  Z m a łą '  o d m ia n ą ,  ale  w  o g ó ln o ś c i  s ta­
ł y  p r z y  k o ń c u  g i e ł d y ,  s t a ł y  n ie c o  w y ż e j .

L o n d y n  d. l o  maja.  —  X ia ż e  W e l l i n g t o n  o ś w i a d c z y ł  dn ia  5 b. m.
w  iz b ie  w y ż sz e j ,  ze  w sze lk ie tn i  s i ła m i  sprzec iw iać  s ię  b ę d z ie ,  p o d ­
w y ż s z e n iu  o p ł a t y  celnćj na W e łn ę  zagran iczn a .  N o t u j e m y  obecnie :  
S a sk ą  e lek tor a ln ą  4  s G d, do 7 s 6  d; d i t to  N ro  1,  3 s 3 d,  do 4  s 3  <1; 
dit to  N ro  2 , .2  s 3 d,  do  2  s 9 d,  d it to  ja g n ięc ą  1 s 6  d, do 4  s. A n -  
strjacka N r o  1 . 2 s 9 d, do  6  s. S z lą zk a  N ro  3,  1  s 3 d, do 2  s 6  d: 
W ę g ie r s k ą  N ro  2 ,  2  s 9 d,  do 3 s 3 d. C zesk ą  ja g n ięc ą  l s  3 d,  do 3 s .

F r a n k f u r t  n . M .  w  m a j u . —  M i ę d z y  towarami'  k t ó re  na jarmark  
tu te jszy  p r z y w o ż ą ,  m i a ł y  d u ż y  i c i ą g ł y  p o k u p  K aruk  r y b i  i Saletra, 
p r z ez  co  o b y d w a  a r t y k u ły  znaczu le  p o d r o ż a ł y .  Na p ier w szy  s z c z e g ó l ­
niej o d eb ra n o  b ardzo  Znaczne z a m ó w ie n ia  z  SzwajCarji; w y s ł a n o  go  
ta k ż e  nie m a ł o  do W ł o c h  1 do Francji ,  a to  jak się p o k a zu je  na  11- 
Łycie do  tak  z w a n e j  G e l a n t i n e ;  t e g o  t o  w  P a r y ż u  w y n a le z io n e g o ,  
a do u trz y m a n ia  je d w a b n y c h  i t. p .  materji  niezbędnego" m atcr .a łu  
W  l lo s s j i j  z k a d  najwięcej  k a ru k u  p rz y ch o d z i ,  p o c z y n i o n o  t a k ż e  l i ­
c zn e  za m ó w ie n ia ,  a n a w e t  n ieco  drożej  jak  d o tąd  mice g o  z  tam tąd  
m o żn a  b y ł o .  Sale tra  p o d r o ż a ła  z p o t y o d u  z n a c z n eg o  jej o d b y t u  w

L o n d y n i e  11 a rach unek  R o ss jL i  F rancji: T u te j s i  k u p c y  u c z ęs zcza ją cy
na jarmark L i p s k i  z  t o w a r a m i  j e d w a b n e m i ,  z d z iw i l i  się  n i e m a ł o ,  g d y  
w t y m  r o k u  zasta l i  tam  k o n k u r e n t ó w  z  R o ss  ji i z  P o l s k i .  Z w r a c a ł  
tam s zc zeg ó ln ie js zą  u w a g ę  p e w ie n  fa b r y k a n t  7. W a r s z a w y ,  k t ó r y  przy­
w i ó z ł  na jarm ark  w ła s n e j  r o b o t y  t o w a r ó w  w  w a r to śc i  najmnie j  za  
150 000 F). (6 0 0 ,0 0 0  z ł tp O  i w s z y s tk ie  co do  s z t u k i  w y p r z e d a ł .  P o d ł u g  
zdania  z n a w c ó w ,  to w a r y  jego  p o d  w z g lę d e m  d ob roc i  i t r w a ło ś c i  n ic  
do ż y czen ia  n ie  z o s t a w i a ł y ,  n i e m o g ł y  t y l k o  co do  o w ic rz c h o w n e j  
apretury  iść z  fr a n c u z k ie m i  w  p o r ó w n a n ie .

W iadomości krajowe i Zagraniczne.

K r O L E S T W O  POLSKIE. — W a rsza w a . —  D yrekcja  
o-łówna towarzystwa kredytowego ziem skiego. _ Z  p o w o d u  
z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  l e r m i n u  w y p ł a t  n a l e ż n o ś c i  z a  w y l o ­
s o w a n e  w  b i e z ą c e m  p ó ł r o c z u  l i s t y  z a s t a w n e ,  o r a z  z a  
k u p o n y  z  b i e ż ą c e g o  p ó ł r o c z a ,  k t ó r y  tfo t e r m i n  s t o s o w n i e  
d o  p r a w a  o  t o w a r z y s t w i e  k r e d y t o w e ' m  z i e m s k i e m ,  z 
d n i e m  2 2  c z e r w c a  r .  b ,  r o z p o c z y n a  s i ę ,  d y r e k c j a  g ł ó w n a  
p r a g n ą c  u ł a t w i ć  w l ' a s ' c i c i e l o m  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  1 k u *  
p o n o w  o d e b r a n i e  w  c z a s i e  w y p ł a t  s w e j  n a l e ż n o ś c i  t a k  
i ż b y '  n a  d ł u g i e  o c z e k i w a n i e  d l a  p o t r z e b y  s p r a w d z e n i a  
z ł o ż o n y c h  k u p o n ó w ,  n i e b y l i  n a r a ż e n i ,  p r z e 7 r a c z y ł a  
k o m p l e t ,  k t ó r y  p o c z y n a j ą c  o d  d n i a  1 c z e r w c a  r .  b .  a z  
d o  n a d e j ś c i a  t e r m i n u  w y p ł a t ,  t o  j e s t :  2 2  t .  m c a  1 r .  
c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y ^  ' r a n o ,  a z  do g o d z i n y  1 z połu-  
d n i a ,  w  miejscu posiedzeń dyrekcji g l o w n e ' j ,  przy ulicy



562

S t o  Tcrsk’ej, t ru dn ić  s’e będzie odbieran iem składanych* 
kupo nów  do sprawdzenia ,  na k tóre  stosowne rewersa  7, 
s ięg i . sz tm '  Owej wycięte,  wydawane  będą ,  interessanci  zaś 
posiadający takowe rewersa,  za zgłoszeniem się w dniu 
22 czerwca r.  b. lub nas tępnych ,  należnośc i  p r zy p ad a ­
jące  bez najmniejszej  zwłoki  czasu  odbiorą .  Zarazem 
dyrekc ja g łówna ,  wzywa uprze jmie  wszystkich w łaści­
cieli t ak  wylosowanych  listów zastawnych,  jako też k u p o ­
nów,  na  bieżące pó łrocze  do w y p ła ty  przypada jących,  
i ż b y  w przec iągu  czasu, do w y p ła ty  oznaczonego , to 
jest  od dnia 22 czerwca do dnia 19 lipca r.  b.  n iezawo­
dnie po ode bran ie  w y p ła ty  zgłaszać się, i t a k o w ą  w 
te rmi n ie  rzeczonym odebrać  zechcieli, gd yż  z dn iem 19 
l ipca r. b. kassa wy p ła t  dyr ekc j i  główne' j  zamkniętą  
zostanie,  kap i ta ły  zaś i p row iz je  w r z e c z o n y m  przeciągu 
czasu n ieodebrane , w moc przepisu Art.  134 prawą se j ­
mowego do depozytu  dyrekc j i  g łów nej  z łozonemi  zos­
t a n ą . — Pr ezyduiący  (podpisano)  Gostkowski.  Pi sa rz d y ­
rekc ji  głównej  (^podpisano) Drewnowski.
,—Liczni  p rzyjac ie le  Ludw ika  Osińskiego P .  U. W- D- 
T .  N. dzieląc do tk l iwy smute k  z u t r a t y  je dy ne go  jego 
syna  Karola,  onegdąj  zebrani  w znacznej  liczbie, o d p r o ­
wadzil i  zwłoki  do miejsca wiecznego spocz ynku .  M ł o ­
dzieniec ten  rozpoczynając  I5tą wiosnę życia, pe łen  z d o l ­
nośc i ,  ro k u ją c y  na jpięknie j sze  nadzieje,  będący  n a jm i l ­
szą poc iechą  tkl iwie przywiązanych rodziców; obarczo ­
ny  skroful iczną  chorobą ,  mimo wsze lkich s ta rań ,  t ak  
wcześnie dni  swoje zakończył .

Wiersz  na zgon  ś. p .  Karo la  Os ińsk iego
' S o n  age e c h a p p a it a l ‘enfance.

Parny .
G d y  sy ty  w ieku  i s ła wy
S t ąpi do grob u  mąż promyk-------
K m  żal, pociecha mi ła  
Ze juz  go chwała  przeżyła .
G d y  n a tu r y  prawa depce 
Śmierć sroga,  i już w kolebce 
Żywot  dziecięcia potarga,
Z b y te czn ą  by dź  może skarga.
To  dziecie w p a d ło b y  może 
Na smutne  b łędów  bezdroże,
Zawsze dziecie jest  zagadką.
N ie  płacz ojcze!., nie płacz matko!
Ale  k iedy z tego świata 
Zawcześnie m ło dz ia n  ulata

I tak ok ropnie  nagrodzi  
T r u d y  matm długoletnie;
1 k tóż  mi tego  nie przyzna  
Ktokolwiek  boleść podziela,
Ze pewnie t raci  ojczyzna 
P  r  r. y s złe g o obywatela?. .
Nadzieje drogie niszczeją,
Niebo  ziemi cnót  zazdrości.
0  losie w dręczeniu stały!
Z asł,  . . . będąc ojca nadzieja,  

clechą przysz łe j  starości
1 cizied/.icem j ‘ go c h w a ł ' ,  
Dziedz icem darn poetv,

P ł a c z m y ,  ach p łaczmy niestety!. .

do
F /  G. 

min is t ra  tnor.

Zaledwo yv piętnastej  wiośnip,  
Każdy  go żegna żałośnie. . , .
Już  młodz ie ńcze  dni zakwitną,’ 
Ciesząc przysz łośc ią  zaszczytną,  
Już  p rz ym io ty  piękne'] du sz y  
U m y s ł u  świetne zalety 
l lok ują zasługi  wieniec.
Czyjez serce się nie wzruszy  
G d y  taki  n ikn ie  młodz ien iec? 
P ł a c z m y ,  ach p łaczmy niestety!..  
S łodycz  która wszys tkich p ieśc i 
I d o  g r o b u  od powicia 
Boleści ,  same boleści,
T o  są dzieje jego życia.
Smutn ie  rozstać sję przychodzi ,  
K iedy  śmierć dni  pasmo przetnie ,

R-OSSJA.  — Najwyższy  r e s k ry p t  
sk.ego vice admira ła  ’M-dlera 2. dnia 29 oTUdnia 
1827 v. s.; Antoni  Bazylewiczu! Dla zachowania wiecz- 
nej pamiątki  świetnego męztwa rossyjskiej  f lo t ty ,  o k a ­
zanego w bitwie pod N a w a r y n o ,  ro z k a z u je ,  tu r ecką  
banderę  zdobytą  przez okrę t  'A leva - ,dey newski zawiesić 
w sali morskiego  kadeckiego ko rp usu ,  Oby  widok tej 
bandery  , p r zypomina jąc  zwycięzkie czyny  siódmego 
l ini jowego ekwipażu ,  w zbudzi ł  w m ło d y c h  yyyChowań­
cach fi-go za iii idu k tórzy  poświęcili się ma ry na rc e  cheć 
naśladowania  mężnych czynów w ty mż e  zawodzie i spe ł ­
nienia w czasie przyszłej  ich s ł u ż b y  nadziei ,  jakie w nich 
po łożyła  kochana  ojczyzna nasza.  (z Inw. R us.)

A n GLJA- — Zeszłej  soboty  odbyło  się posiedzenie to­
warzys twa  do zapobiegania  handlowi niewolnikami,  p od
przewodnic twem xieoia GlóCeśter. Uradzono podanie 
prośby do par lamentu  z pr ze łożeniem:  iż bez względu 
ha pos tanowienie  jeg , handel  n iewoln ikami  w osadach 
u t r z y m u je  su , a naw t ze władze tamtej-ze wspierają o-o 
po ta jemn e. — Donoszą z Dow er  pod dniem 1 t. n r  że 
na brzegach  f rmcl rzk ich  a szczególniej w B oul ogne ,  
Calais i w Dun kierce ,  wybierają bardzo wiele m j tków 
n iewyłaoza jąc  nawet żonatych i takich co dzieci już m 'ja. 
Mówią  że przeznaczeni  są na wojenne ok rę ty  f rancuz*,  i 
— . P o d ł u g  doniesienia z Batawji dnia U  styczniu dato- 
wanych ,  powstańcy  znieśli zupe łn  a N id e r la u d czy k ó w  
had . rzeka  Solo. Do wodze t ich p u łk ow nik  N e  u ko, wi- 
n ien  ocalenie swoje chyżości konia.  Powstanie  nu wys­
pie Jawie przybiera  coraz s t raszniejszy charakter;  ki lka * 
prowincji  które  do tąd  spokojnie s i■■ zachowywały,  sa 
obecnie y o tw ar t ym  rokoszu,  a mianowicie obwód Kidisi 
na wschód Solo ,  aż do BI >ra i T u k a n .  Miasto Bi mb mg 
zgorzało.  Z 11 dandj i  spodz iewano się przybycia  1,100 
ludz i  świeżego wojska. (G. H. )

^  R ANCIA.  — Odpowiedz ia lny  redaktor  kur je ra  fran- 
cuzkiego,  P. Botisqet, des Cham pas w y j e c h a ł  w p i e r ­
wszych  dniach kwietnia do 11 giny,  jak mówią dla w y ­
jednania u hr. Capodis tr jas,  aby mu p rzesy ła n e  b y ły  jak 
na jwcześnie j  wszystkie u r z ę d o w e  pos tanowienia i o b ­
wieszczenia,  nie mniej  wszystkie z Grec ji  wiadomości .  •
Minister  oświecenia publ icznego wezwał  rek torów ażeby  
się zajęli dozorem nad szkołami począ tk owem u s tosownie  
do postanowienia  k tóre  ro zszerzy  ło zakres działań  uni­
w e r sy te tu ,
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__Wi f lu  d e p u t o w a n y c h  n i e  b y  w a t o  na  p o s i e d z e n i a c h .  P a n  \ i c h ,  a b y  d o b r o w o l n i e  ods t ąp i l i  o d  p o s t ę p o w a n i a  t a k i eg o  
C o n s t a n t  z a r a d z i !  t e m u  p r z e z  w n i o s e k ,  a b y  n a r w i s k a  j k t ó r e  z a r ó w n o  k r e d y t o w i  n a r o d o w e m u  |ak p n j e d y n -  
n i e " o b e c n y c h  zac i ą  a n a  by !y  do  p r o t o k u ł u . —  M ł o d y  x i ą -  ■. c z y  m o b y w a t e l i  i n t e r e s s o t n  u s z c z e r b . k  p rzynos i ' ,  a  w 
że  " A e y  o t r z y m a !  s t o p i e ń  p u ł k o w n i k a  w w o j s k u  S z w e d z -  k o ń c u  g r o z i  ka r am i  t y m ,  k t ó r z y  n ie  w y r z e k n ą  s ię t a -  
kiem. —  G a z e t a  F r a n c j i  u ż a l a  s i ę  ż e  m t h i s t e r j u m  t e r a -  j k i e g o  s y s t e m a t u .  —  D n i a  a$  l u t e g o  p o p ł y n ą !  p r ę ­
żn i e j s z e  d o z w a l a  g r y w a ć  na  t e a t r z e  s z t uk i  r e w o i u c y j -  r z y d e n t  n ą  f r e g a c i e  H e l l a s  w * t o w a r z y s t w i e  j e n e r a ł a  K a ­
n e . —  N o w o  w y b r a n i  d e p u t o w a n i  p r z y b y w a j ą  c i ą g l e  i l o k o t r o n i  i a d m i r a ł a  Miaul i s  z P o r o ś  do  T r e z e n u ,  <rdzim 
do i zby  d e p u t o w a n y c h  i z a s i a d a j ą  na s t r o n i e  l e w e j .  —= 1 k i l k om ad n i am i  p i e r w e j  z g r o m a d z i ł  s i ę  b y ł  ko rpu s  " w o j s k a  
Dnia 10 ma j a  o d ć h r a n o  p r z e z  t e l e g r a f  z H a j o n n y  w iado  i g r e c k i e g o  ze  s t a ł e g o  l ąd u .  O f f i c e r o w i e  o k r ę t ó w  z a g r a -  
d o m ó s ć ,  ż e  D o n  M i g u e l  o g ł o s z o n y  z o s t a ł  k r ó l e m  b e z  - n i e z n y c h  udal i  s ią z a  n im i w s z y s c y  r a z e m  p o j e c h a l i  
ż a d n e  go. o p o r u  w K o i m b r z e ,  A w e i r o ,  S e t u b ą l ,  Wi l l a -  ’ k o n n o  z m i e j s ca  w k t ó r e m  w y l ą d o w a n o ,  do  w s t D a m a l a ,  
f r anca ,  V ia n n a  i w ie lu  i n n y c h  m i a s t a ch .  W  L i z b o n i e  i - l e ż ą c e j  b izko r o z w a l i n  s t a r o ż y t n e g o  T r e z e n u .  W o j -  
P o r t o  n i e b y ł o  ż a d n y c h  r o z r u c h ó w .  Z a m i e r z a n o  z w o -  ) gko  g r e c k i e  b y ł o  r o z s t a w i o n e  w  p a r ad z i e ;  s t a n ą w s z y  w 
Jać n i e z w ł o c z n i e  t r z y  s t a n y .  J e ś l i  s i ę  p o t w i e r d z ą  t e  ; Damal-a w s t ą p i l i  w s z y s c y  d o  d o m u  j e n e r a ł a  N o t i  B o z a -  
w ia d o m o ś c i  m i n i s t e r  f r a n c u z k i  w L i z b on i e  p r z e s t a n i e  ■ 1 > • . . . .
z a p e w n e  p e łn i ć  ob ow ią z k i  p o s ł a .  —  N a  p o s i e d z e n i u  izby 
d e p u t o w a n y c h  d n i a  5 m a j a  n a r a d z a n o  się w d a l s z y m  cią 
g u  nad  n o w y m  p r o j e k t e m  o w y b o r a c h .  P o m i m o
o po ru  ze  s t r o n y  p r a w e j  p r z y j ę t o  k i lka d a l s z y c h  a r t y k u ­
ł ó w  z p o p ra w k a m i  i z b y .  T o ż  s a m o  z a t r u d n i a ł o  i zbę  na  
p o s i e d z e n i a c h  dn i a  7 ,  j g ,  9  i 10 ma ja .  N a  o s t a t n i e m  po 
s i e d z e n i u  w n i ó s ł  p a n  Pina  a r t y k u ł  d o d a t k o w y ,  a ż e b y  
wszelki e  z g r o m a d z e n i a  p r z y g o t o w a w c z e  do  w y b o r ó w  
pod  karami  k o d e x u  k a r n e g o  b y ł y  z a b r o n i o n e .  M ó w c a  
p o w i e d z i a ł  m i ę d z y  i nnem i  ż e  z g r o m a d z e n i a  t ak i e  z r o d z i ­
ł y  r e w o l u c j ą .  J e n e r a ł  D u m a s  t w i e r d z i ł  ź e  w n io s e k  
t en  j a s t  n i e k o n s t y t u c y j n y ,  c z c z y  i nie jjma z w i ą z k u  z p r a ­
we m o w y b o r a c h .  P a n  L a b o u l a y e  m ó w i ł  ż e  k ró l  m ę c z e n ­
nik u s t a l i w s z y  w o l n o ś ć  w e  F r a n c j i  i w n o w y m  sw ie c i e  
p a d ł  o f i a r ą  z g r o m a d z e ń  ó w c z e s n y c h ,  k t ó r e  o b ł ą k a ł y  
u m y s ł y  i n a p e ł n i ł y  t a k ą  t r w o g ą  ż e  6 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  
s t o l i c y  u t r a c i ł o  ż y c i e  na  r u s z t o w a n i u ,  a n ik t  nie s t a n ą ł  
w ich o b r o n i e .  Pan S a l v e r t e  m ó w i ł  ż e  p r a w a  n i e  z a b r a n i a j ą  
z g r o m a d z e ń ,  s ą  o n e  z a t e m  d o z w o l o n e ;  co  za ś  d o  z g r o m a ­
dzen i a  na p o l a c h  e l i z e j s k i c h ,  t a k o w e  o d b y ł o  s i ę  z w ia ­
domoś c i ą  p r e f e k t a  pol ic j i .  N a  t e i n  z g r o m a d z e n i u  u z n a ­
no,  ż e  s z k o d l i w ą  j e s t  r z e c z ą  d l a  s p r a w y  k o n s t y t u c y j ­
nej  w y b i e r a ć  t y c h ,  k t ó r z y  s ł u ż y l i  s p r a w i e  ’ ce s a r s k i e j ,  
C o d o  p o c z ą t k u  r e w o l u c j i  u t r z y m y w a ł  m ó w c a  ż e  o na  
w y b u c h n ę ł a  nie  na z g r o m a d z e n i a c h  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  
a le  na  p o s i e d z e n i a c h  s t a n  >w j e n e r a l n y c h .  W k o ń e u  p o ­
s t a n o w i ł a  i zba  p o m i n ą ć  n a r a d ę  w t y m  p r z e d m i o c i e .  — 
G az e t a  F r a n c ] i ,  d o n o s i  z T u l o n u  ż e  w o j s k o  f r a n c u z k i e  n ie  
d o M o r e i ,  -ale do  w y s p  b a l ea r s k i c h  w y p r a w ę  p r z e d s i ę b i e r z e  i 
w y s p y  t e  z a d ł u g  n a l e ż ą c y  s ię o d  H i sz pan j i  na  r z e c z  r z ą d u  

a n c u a i e  go  z a j m ie .  ( G  J . )

T u r c j a  i G R E J A . —  P r e z y d e n t  G r e c j i  h r .  C a p o d i -
s t r jas  w y d a ł  w P o r o ś  pod  d n i e m  16 m a r c a  r.  b. n a s t ę p u ­
j ą c y  okó ln ik  do  p r o w i n c j i :  L u d z k o ś ć  i p o l i t y k a  d o m a g a  
j ą  się o d  r z ą d u  r o z k a z u  a b y ś c i e  w s z y s t k i c h  r o z p r o s z o ­
n y c h  po p r o w i n c j a c h  A r a b ó w  i i n n y c h  t u r e c k i c h  j e ń c ó w  
W o j e n n y c h  z g r o m a d z i l i  do  Na po l i  p o d  d o z ó r  t a m t e j s z e ­
go  t y m c z a s o w e g o  d o w ó d c y ,  o d e s ł a l i ,  k t ó r y  o t r z y m a j  
w t e j  m i e r z e  od  r z ą d u  s t o s o w n e  p o l e c e n i a .  S p o d z i e w a  
Się r z ą d  ż e  ci,  k t ó r z y  m a j ą  j e ń c ó w  w s w o j e j  w ł a d z y  z 
w ł a s n e j  c h ę c i  u p r z e d z ą  w sze lk i e  g w a ł t o w n e  ś r o d k i ,  a b y  
o s i ą g n io n y  b y ł l u d z k i  i p o l i t y c z n y  ce l  z m i e r z a j ą c y  d o j o s w o  
b o d z e n i a  z i o m k ó w  n a s z y c h  p r z e z  zami an ę .  —  P i e r w e j  j e s z ­
c z e  b o  w d n iu  19 l u t e g o  r. b. w y d a ł  p r e z y d e n t  w P o r o ś  
pk ó l n ik ,  w k t ó r y m  n a r z e k a  na t y c h ,  co od  p o ż y c z o n y c h  
^ a p i t a ł ó w  z b y t  w ie lk i e  p o b i e r a j ą  p r o c e n t a ,  w z yw a i c h ,

r isa.  C u d z o z i e m c y  o d p o c z ą w s z y  n i e c o  w y j e c h a l i  dla 
o g l ą d a n i a  s t a r o ż y t n o ś c i ,  a  t y m  c z a s e m  d a w a ł  p r e z y ­
d e n t  p o s ł u c h a n i e  r o z m a i t y m  d o w ó d c o m  i r o z p r a w i a ł  z  
nimi p r z e z  cza s  d ł u g i ,  p o c z e m  w r a z  c u d z o z i e m c a m i  i
d o w ó d c a m i  u d a ł  się do  p r z e p y s z n e g o  o g r o d u  d r z e w a m i  
o y t r y n o w e m i  za sa d / . o neg o ,  g d z i e  d a n e  b y ł o  ś n i a d a n i e ,  
na k t ó r e m  s p e ł n i a n o  r o z m a i t e  . t o a s ty .  P o  s p a d a n i u  
wróci l i  ws / .yscy tą s a m ą  d r o g ą  p o ś r ó d  u s z y k o w a n y c h  
G r e k ó w .  D z i e ń  t e n  u c z y n i ł  jak.  n a j l e p s z e  w r a ż e n i e  t a k  
na c u d z o z i e m c a c h ,  j a k  n a  w o j o w n i k a c h  g r e c k i c h .  — D n i a  
29 l u t e g o  p o p ł y n ą ł  p r e z y d e n t  n i f r e g a c i e  a n g i e l s k i e j  i 
w t o w a r z y s t w i e  c z t e r e c h  ą n g r a n i c z n y c e h  f r e g a t  d o  N a ­
pol i ,  d o k ą d  p r z y b y ł  dn j a  3 m a r c a .  W i a d o m o  już ,  że  b r a  
ci a G r i w a  i F o t o m a r a  o d d  di  m u  k l u c z e  d w ó c h  w a r o w n i  
k t ó r e  i n n y m  d o w ó d / . c o m  p o w i e r z o n e  z o s t a ły .  —  D o n o s z ą  
z j D r a g o m e s t r e  po d  d . I 2 m a r . z e '  z n a j d u j ą c y  s i e w  M a c h a ł a  
T u r c y  n a d a r e m n i e  z d o b y ć  chc i e l i  k l a s z t o r  p o b l i s k i  w  k t ó ­
r y m  się G r e c y  b y l i  z a m k n ę l i . —  N a u c z y c i e l  na  w y s p i e  
P o r o ś  p r z y w i t a ł  p r e z y d e n t a  m o w ą , . w  k t ó r e j  m i ę d z y  i n ­
n e m i  w y k a z a ł  p o t r z e b ę  z a k ł a d a n i a  n i e t y l k o  w o j e n n y c h  
ale t a k ż e  m o r a l n y c h  o b o z ó w ,  t o  j e s t  s zkó l ' .  Z a k o ń c z y ł  
zas s ł o w a m i  J z o k r a t e s a :  , ,  T w o j ą  n a j l e p s z ą  s t r a ż ą  n i e ­
chaj  bę d z i e  c n o t a  p r z y j a c i ó ł ,  ż y c z l i w o ś ć  o b y w a t e l i  i 

_ w ł a s n a  r o z t r o p n o ś ć .  “ — D o k t ó r  p r a w a  D u t r o n c ,  r o d e m  
F r a n c u z ,  o f i a ro w a ł  się u c z y ć  u b o g i c h  G r e k ó w  b e z p ł a t ­
n i e  j ę z y k a  f r a n o u z k i e g o  p o d ł u g  m e t o d y  L a n k a s t r a .  —■ 
D o  b a n k u  n a r o d o w e g o  w p ł y w a j ą  c i ąg l e  z n a c z n e  s u m ­
my .  f D  A j)

Wiadomości Naukowe.
O dpow iedź n a  recenzją d z ie łk a  p o d  ty tu łe m  W ia d o m o *  
sci z H is t  orj  i Pow szechnej d la  in s ty tu tó w  p ł c i  że ń sk ie j, 
w ydanego p r ze z  I ia ro la  M ile w sk ie g o , um ieszczoną  w 

N r z e  1 0 7 , 1 1 1 , 1 1 2 , 1 1 3  G a ze ty  P o lsk ie j.

W i a d o m o  j e s t  k a ż d e m u  k t o  t y l k o  z a i m u j e  s ię n a u k ą  
d z i e j ó w ,  j ak  w ie l e  o n a  p o t r z e b u j e  ^ m o z o ł u ,  j ak  w i e l ­
kiej w y m a g a  p r z e n i k l i w o śc i  , a b y  z p o d a ń  c z ę s t o  ną  
p i e r w s z y  r z u t  o k a  d o  s i e b i e  p o d o b n y c h  , u w i s t o c i e  
o d m i e n n y c h ,  o d r ó ż n i ć  p r a w d ę  o d  f a ł s z u  , o p r z e ć  s i ę  
n a  g r u n t o w n y c h  w n i o s k a c h  i ś w i a d e c t w i e  p i s a r z ó w  
w s p ó ł c z e s n y c h ,  a l e  c z ę s t o k r o ć  z  i n n e g o  s t a n o w i s k a  na  
w y p a d k i  h i s t o r y c z n e  p a t r z ą c y c h ;  i akż e  n i e r ó w n i e  w i ę ­
c e j  n a s u w a  s i ę  n i e p o k o n a n y c h  t r u d n o ś c i  a u t o r o w i ,  c h c ą ­
ce m u  p is ać  o n a r o d a c h ,  które od t y l u  wi ek ów  za g in ę -



ł y ?  Nie d o s z ły  nas podania pisarzów o wszys tkich  
wypadkach h i s torycznyc h ,  a t e ,  które przekazali  nam 
Starożytni nie są w tern świe t l e  wys tawione ,  abyśmy  
j u ż  z nich w każdym wzg lędz ie ,  śmiało wy fo k o w a ć  m o ­
gli.  Ł a t w o w ie r n o ść  Herodota ,  przekazała potomności  
w l i c zn yc h  stronnicach bardziej po etyck ie j ,  niżeli pro ­
zaicznej m o w y  mnóstwo  baśni , marzeń  i d o m y s ł ó w ,  
które przec i eż  do zr zód e ł  h i s to ryc zny ch  należą.  Tu-

potrzebnych  wiadomości  z hlstorji dla uczennic ,  jeże1!? 
jest  zamiarem aby one o św ie c a ły  m ło d z ie ż ,  tedy ró­
wnie ważniej szym obowiązkiem,  aby je autor w takinj 
sposobie m ło d z i e ż y  podał ,  iżby skutecznie  pr zy ł oż yć  
się m o g ł y  do uksz tałcenia serca ,  przez rozważnie  u- 
czynio ny  wybór pięknych przykładów,  których nam 
dostarczają dzieje.  S z ł o  tu o z ac hę ce n i e  młodocia­
nych  u m y s ł ó w  do cn ot y ,  a razem o obrzydzenie  im

c y d y d e s  t ep  bez.-tronny i gruntowny dziejów badacz,!  Występku.  T e n  b y ł  g ł ó w n y  zamiar, jaki mi s ł u ż y ł  za
V  ̂  f  r, X n . n n n n ł r .  A H  M r. Uf n  n  If t ń r O  fi fi ł P 1/ O rf r t l  I I If l l l r  ł n  rl n t  n  n  i n  i . 1 . I „  V 1- „ I . « ' ___ 1

Żyjących daleko pó źn ie j ,  zos tawi ło  nam w prawdzie!  ani mam t y le  miłości  własnej ,  iżbym się nieniógł  po- 
sw o je  podania ,  ale dla t ego  nie są on e  wystarcza* | myl ić ,  a co gorsza p o w a ż y ł  s ię  przypuścić aby kto 
jącemi  aby z nich c i ąg łe  pasmo dzie jów u ł o / .yć  5 większą obdarzony zdo lnością ,  coś l e p sz eg o  w tej mie- 
można.  T y l e  to nastręcza się t r u d n o ś c i ,  j eż e l iby!  rze nie napisał; i owszem b y ło b y  dla mnie na większą 
wszys tkie  źródła  przetrząsnąć i w duchu krytyki  h i - 1 p o c ie ch ą ,  a nawet  i nagrodą za podję te  usi łowania,  
Storycznej ,  każdy czyn  ocen ić  p rzy sz ło .  Prawdy te , ;  abym układem m eg o  dzie łka dla m ł o d z i e ż y  płci  żeń-  
powinien mieć na uwadze każdy,  kto się tylko zabiera-| skiej, pierwszy występując w tym za w o d z i e ,  znalazł  
do czynienia  u w a g  nad dz ie łemj ob ejmuiącem d z ie je |  mi łośnika nauk, k tóryby  po żyteczn ie j szą  w tym wzglę-  
Staroźytne.  Niemożna  z resz tą  ograniczyć  się na od-jj dzie u czyni ł  dla m ło d z ie ż y  p o s ł u gę ,  a tem samem wzbo-  
czytaniu lub znajomośc i  j e d n e g o ,  albo dwóch  kompen- |  gaci ł  o jczys tą  literaturę gruntowniej s /e in  na przyszłość  
djów,  ch cą c  być sędzią w tej mierze .  Drugim obo- j  dz ie ł em.  Niektóre  z uwag recenzenta  traf i ły  do mego  
wiazkiem recenzenta  równie  ważn ym,  bo z porządku! przekonania,  i b ę d ę  z nich starał  się korzys tać,  w miarę 
fi g i c zn eg o  w y p ł y w a j ą cy m  , j es t  dokładnie poznać dzie | sposobnośc i  jaka się nas tręczy ,  w przedrukowaniu dru- 
ł o ,  k tóreg o  recenz  ą przedsiębierze,- zrozumieć ce l  ij giej edycj i .  Na  wiele  zarzutów z obowiązku jednak 
ducha  j e g o ,  przekonać się dla k ogo  zos ta ło  u ł o ż o n e , j  o d p ow ie d z ie ć  winieniem, które czyl i  są słusznemi,żosta«  
a dalei badać c z y  odpowiada tem u  ce lowi ,  cz y  autorj w jam to  roztrzygnieniu znawców i miłośników historji.

są wiarogodne i b e z s i r o n n e .opa rtego  domy s łach ,  ale na istotnej prawdzie,  przy-;  zarazem uwag i  jego
stąpić do rozbioru.  Inaczej  się bowiem pisze historja, I P elazgów  o k tó ry c h  w spom ina  a u to r  ( s ą  to  w yra zy  re* 
pod wzg lędem f i l oz o f i c zn ym ,  inaczej pod wzg lędem ’ cen zen ta )  to  just: tych  k tó r zy  za m ie szka li G rec ją  i nie- 
samych ty lko faktów histor3' c znych ,  odmieaniej  z n o w u , k tb re  w y sp y , nazyw a H o m e r  bosk iem i. Niechaj mi wol- 
pod wz g lę de m  instrukcijnym^ dla młodz ieży  gdzie sa-f no będ/.ie zapytać recenzenta,  czy  można hez ubliżę-* 
mvm tvlko wyborem potrzebnych  wiadomości  z l e j i n i a  prawdzie i powadze historyczne'),  dla poparcia nie- 
nauki ograniczyć się wypada.  G d y b y  to miał  na u w a ; j pewnych f i k t ó w ,  używać  podań H o m er a ?  recenzent  
dze r e ce n z en t ,  b y łb y  uniknął rozbierania działka u ło -  przecf iż  przywiązuje d.> nich w h l k ą  wiar , kiedy z ma. 
ź o n e g o  dla m ło d z ie ż y  płci  żeńskiej  pod wzg lę de m '  lego  Epitetu , ,D iv ite  P clasgp i,, wnosi  już o cywilizacji  
badań f i lo log ic zny ch ,  b y łb y  o sz cz ęd z i ł  sobie p r . c y  w Pelasgów.  Nieprzytaczają pisarze starożytni  podań o 
subtelnem rozbieraniu e tymolog icznych  nazwisk ,  bo cywil izacji  P e Ł s g ó w ,  n ieprzytacza ich snm nawet re- 
po le  erudycj i  i szperań n auk owy ch  dla p lH  żeńskiej  cenzent ,  chociaż mniema,  że ucywi l i zowanymi  byl i ,  do- 
z u p e ł n i e  j est  obc em i żadnego dla niej mora lnego ,  ani w o d y  zaś na których gruntuje swoje badania,  niewiem

F i_____   » -.d . . .   T l____t e ż  naukowego pożytku  przynieść niezdoła.  Uczeń  
nice  dla których dziełko  wiadomości  z hist orji powsza-  
chnej  u ł o ż y ł e m ,  nic na tem w nauce  nia z y s z c z ą ,  kiedy  
się dowiedzą,  ż e  wyraz  H m fik ty o n  przez t ,  a b u * przez  
c pisać należy.  G d y b y  ten wzgląd p o w o d o w a ł  by ł  
zdaniem r e c e n z e n t a ,  n ieubl i ży łby  byłj zapev»a» tak 
śmiało,  a nawet nierozważnie po wadze X.  Royaumonta,  
znakomitego  pisarza historji świę te j ,  Roi l ina p e łn e g o  
nauki,  nakoniec Segura ,  którzy w uczonym świacie,  
mają swoją cenę  i nie zas łużyl i  aby o nich tak lekkie  
wydać  zd an ie ,  ze  z  n iepew nych  ź ró d e ł czerpali swoje 
w iadom ości. A le  przys tąpmy bliżej do rzeczy .  W instruk­
cji płci  żeńskie j ,  w e d łu g  wydanych  w tej mierze ustaw 
i przepisów,  wiadomości  z historji powszechnej',  nia t y ­
l e  pod względem scientyf i cznym,  jako raccej pod w z g lę ­
d e m  moralnym mają bydż uważane ,  W  zastosowaniu

czy u każdego z c/ .ytelników znajdą dla siebie wiarę,  
bo n ieśmiem przypuścić ,  że,  aby być ucywil izowanym,  
dosyć jest u m ieć  piec chleb i p rzy zw y cza ja ć  c io łka  do u- 
p ra w y  ro li. Inne bortiem w tej mierze nsaiay pojęcia 
o ucywi l i zowaniu narodów ? Pelasgowr* tiietylku zaś 
w Grecj i ,  ale i na p r z y l e g ły c h  w ysp ac h  zamieszkali,  
byli nawet  rozproszeni  po Jllirji i W ło sz ec h .  Z  resztą 
najnowsze badania o Pelazgach u c z o n e g o  Nibuhra,  zda­
ją s ię  bydż dla re ce nz ent a  obcemi w tej mierze.

( D alszy  c iąg  n a stą p i^
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Widowiska w S to l i cy .
T e a t r  n a ro d o w y .  D ziś  opera  S ro k a  z łodz ie j ,  ,

D o  dzisiejszego n u m e ru  u o łą c z a s ię  Ner 63 D z ienn ika  obwieszczeń,

yV  Drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod Nran 163*.


